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NR 125, 26—27 MAJA 19S4 R. mmmm
N otatki z W iejskiej

dla -  go  d a le j?
(P) (Informacja własna).

Piątkowo obrady sejmowej 
Komisji Oświaty, Wychowa
nia i Postępu Technicznego 
podzielić można na dwie czę
ści: kobiecą i męską. Pierw
szy temat — opieka państwa 
nad dziećmi pozbawionymi o-

Zaproszony na obrady mini
ster oświaty i wychowania — 
Bolesław Faron przedstawi! o- 
pracowanie dotyczące głównie 
sytuacji w domach dziecka, u- 
zupełnione o ogólne zasady, 
którymi kieruje się państwo, 
biorąc na siebie wychowanie 
sierot czy to naturalnych, czy 
społecznych.

Niektóre posłanki miały po
czucie niedosytu jeśli chodzi 
właśnie o  te ogólne zasady. Za 
to wszyscy obradujący zgodzili 
fię, że ewolucja tej dziedziny 
systemu wychowawczego zmie
rza w jak najbardziej pożąda
nym kierunku. W pierwszych 
latach po wojnie administracja 
oświatowa uważała bowiem, 
że najwłaściwszą formą wycho
wania sierot są duże domy 
dziecka, dla maluchów tej sa
mej płci i w tym samym wie

ku. Teraz administracja s 
stanowisku, że dom dziecka jest 
ostatecznością, zaś każda inna 
formą ópićki — rodzinny dom 
dziecka, rodziny zastępcze, ado
pcje. wioski dziecięce na kształt 
istniejącej już w Biłgoraju — 
jest od „klasycznego” domu
dziecka lepsza. Posłowie pod
kreślili przy tym, że zasada
nierozdżielania rodzeństw musi 
obowiązywać bezwzględnie.

Dyskusja przez długi czas sku
piała się na przyczynach 
ctwa społecznego. Dzieci.
(B) DOKOŃCZENIE NA f

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Relacja z obrad sejmowej Komisji Oświaty, Wychowania i 
Postępu Technicznego, poświęconych sytuacji wychowanków 
domów dziecka i innym formom opieki nad dziećmi przez 
państwo oraz systemowi stypendialnemu obowiązującemu na 
wyższych uczelniach.
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% Dom dziecka ostatecznością
*S rp r ia  -  oo dalej?

(P) ( In fo rm a c ja  w ła sn a ).
Piątkow a obrady sejmowej 
Komisji Oświaty. W ychowa
nia i Postępu Technicznego 
podzielić można na dwie czę
ści: kobiecą i męską. P ierw 
szy tem at — opieka państw a 
nad dziećmi pozbawionymi o- 
pieki rodzicielskiej —• poru
szył szczególnie serca posła
nek.

Zaproszony na o b rad y  m in i
s te r  ośw iaty  i w ychow ania  — 
B olesław  F ą ro n  p rzed staw ił o- 
p racow anie  dotyczące głów nie 
sy tu ac ji w dom ach dziecka, u - 
zupein ione o  ogólne zasady, 
k tó ry m i k ie ru je  się państw o, 
b iorąc na siebie w ychow anie  
s ie ro t czy to  n a tu ra ln y c h , czy 
społecznych.

N iek tóre  posłanki m ia ły  po
czucie n iedosy tu  jeśli chodzi 
w łaśn ie  o  te  ogólne zasady. Za 
to w szyscy o b rad u jący  zgodzili 
się, że ew olucja  te j dziedziny 
system u w ychow aw czego zm ie
rza w jak  n a jb a rd z ie j pożąda
nym  k ie ru n k u . W p ierw szych 
la tach  po w o jn ie  ad m in istrac ja  
ośw iatow a uw ażała  bowiem , 
że n a jw łaśc iw szą  fo rm ą w ycho
w an ia  sie ro t są duże  dom y 
dziecka, d la  m aluchów  te j sa
m ej płci i w  ty m  sam ym  w ie

ku . T eraz  ad m in istrac ja  sto i na 
stanow isku , że dom  dziecka jest 
ostatecznością, zaś każda inna  
form a óp ićk i — rodzinny  dom  
dziecka, rodziny  zastępcze, ado
pcje, w ioski dziecięce na ksz ta łt 
istn ie jącej już w  B iłgo ra ju  — 
jest od „klasycznego” dom u 
dziecka lepsza. Posłow ie pod
k re ślili p rzy  tym , te  zasada 
n ierozdzie lan ia  rodzeństw  m usi 
obowiązyiwać bezw zględnie.

D yskusja  przez d ług i czas sk u 
p iała  się na  przyczynach  siero
ctw a społecznego. Dzieci, k tó - 
(B) DOKOŃCZENIE N A  STR. 2
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(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
re  m ają  n a tu ra ln y c h  rodziców 
pozbaw ionych jedynie  przez sąd 
p raw a  do  sp raw o w an ia  opieki 
nad  n im i to  95 proc, podo
piecznych w szelkich placów ek 
pow ołanych do opiekow ania się 
sie ro tam i, Posłow ie zw rócili u -  
w agę, ja k  m łodzież, n ie  przygcn 
kowana jes t do -d o ro słeg o  życia.

K o n tro w ersje  w zbudził po- 
a tu ła t zapew nien ia  p ierw szeń
s tw a  w ychow ankom  dom ów 
dziecka w  u zy sk iw an iu  m iesz
kan ia .

D ruga  część o b rad  p rzy b ra ła  
fo rm ę m ęsk iej rozm ow y z p rze
dstaw icie lam i Z rzeszenia S tu 
d en tów  Polsk 'ch . P rzyszli on i 
do Sejm u w  sp raw ie  system u 
stypendialnego . Z aproszeni też 
zostali p rzedstaw icie le  M ini
s te rs tw a  N auki, Szkolnictw a 
W yższego i T echnik i: w icem in i
s te r  C zesław  K ró likow ski o raz  
d y re k to r  D ep artam en tu  W ycho
w an ia  i S p raw  M łodzieży — 
Zdzisław  P ie tra s ik . Rzecznicy 
a d m in is trac ji k ry ty czn ie  ocenili 
obow iązu jące  zasady pomocy 
p ań stw a  d la  s tu den tów , zazna
czając że od pierw szego dn ia  
ich obow iązyw ania  d y sk u tu je  się 
ich  m an k a m en ty  i w prow adza 
popraw ki. M ankam en tów  jest 
w iele, a na jpow ażn ie jszą  w adą 
jes t to, t że przy  rozdzielaniu  
stypendiów  w  ogóle n ie b ierze  
się  pod uw agę zdolności, praco
witości i rzetelności s tu d en ta . 
W ystarczy  by  p o tra fił u d o k u 
m entow ać sw o ją  niedolę (a po
w in ien  w  ty m  celu  przedstaw ić  
u rzędow e zaśw iadczenie o do 
chodach rodziców , k tóre  b a r 
dzo często b y w a  n iepraw dziw e), 
by o trzy m ać  stypend ium .

P rzed staw ic ie le  o rg an izac ji 
m łodzieżow ej u p a rc ie  tw ierdz ili, 
że system  s ty p en d ia ln y  pow i
n ien  m ieć c h a ra k te r  „socjalny” , 
tzn . jego celem  pow inno być 
w yłączn ie  w y ró w n y w an ie  róż
nic w m ate ria ln y m  położeniu 
stu d en tó w , n ie  zaś nag radzan ie  
za pracę.

To stanow isko  spo tka ło  się  ze 
zdecydow ana k ry ty k ą . „M usim y 
w as przestrzec  przed u to p ij
nym  pojm ow aniem  z.asad socja
listycznego pań stw a  — m ów ili 
posłowie — p raw o  do bezp łat
nej n au k i nie jest rów noznacz

ne z p raw em  do  p o b ieran ia  p ła 
cy  za n a u k ę ” . Posłow ie jedno
m yśln ie  uznali, że fila rem  
przyszłych zasad  s ty p en d ia l
nych  m a być odpow iedzialność 
s tu d e n ta  za jego pracę. Posło
w ie  zaap robow ali p ro jek t m i
n is te rs tw a, w edle k tó reg o  w  
przyszłości wszyscy studenci 
m ieliby  zapew nione tan ie  je
dzenie w sto łów kach studenc
kich i m ieszkanie  w dom ach  a- 
kadem ickich , na tom iast ty lk o  
ci, k tó rzy  należycie w yw iązu ją  
się ze sw ych obow iązków  do
staw alib y  dodatkow e pieniądze, 
Z resztą  styp en d ia -n ag ro d y  by 
łyby  zróżnicow ane i w  w ysoko
ści (im lepsze w yniki ty m  w ię
ksze s typend ium , wg. zasad  u -  
sta lan y ch  przez uczelnie), i~ w  
form ie  (np. s typend ia  naukow e 
m in is tra  n au k i, sty p en d ia  fu n 
dow ane).

O b rad y  n ad  s tu d en ck ą  kiesze
n ią  skończyły  się d ram a ty cz 
n y m  py tan iem  „co d a le j? ” . M i
n is te rs tw o  zam ierza bow iem  
przedstaw ić  przed  w akacjam i do 
k o n su ltac ji W środow iskach a- 
kadem ick ich  dw a p ro jek ty  sy 
stem u  sty pend ia lnego : obo
w iązu jącego  z p o o raw k am i. p rzy  
k tó ry m  trw a  Z SP i in n e  o rg a 
n izacje  m łodzieżow e o raz  no
wego. p rem iu jącego  w y n ik i w 
nauce. Jeżeli stu d en ci będ ą  się 
d a le j u p ierać  p rzy  sw oim , to 
żadne zm iany  w  m yśl u staw y  o 
szko ln ic tw ie  w yższym  n ie  będą 
m ogły być w prow adzone. Póki 
co posłow ie zachęcili w ięc s tu 
den tów  do  chw ili zastanow ien ia  
się, zanim  zajm ą zdeęydow ane 
stanow isko. (WE)


